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Uwagi odnośnie do zniesienia kary 
cielesnej w szkoie. 


W jednym z poświątecznych swych numerów 
„Dzień Pomorski“ wystąpił z ostrą krytyką pod 
adresem nauczycielstwa szkół powszechnych na 
Pomorzu za jego rzekomo barbarzyńskie metody 
wychowawcze dziatwy. Według twierdzeń aatora 
owego artykułu w szkołach pomorskich istnieją 
barbarzyńskie metody bicia i znęcania się nad dzie- 
ckiem coraz tchnące dzikością względem dzieci 
stosowania średniowiecznych sposobów torturowania. 
Co dało powód autorowi do wydania tak ostrego 
sądu o nauczycielstwie i ezkole pomorskiej? 
Otóż rozprawa przeciw pewnemu nauczycielowi 
przed sądem w Toruniu za użycie kary cielesnej 
względem ucznia i wyrok sądowy, uwalniający na- 
uczyciela od winy i kary za to. 

Nasamprzód uważamy za wielką niesprawiedli- 
wość wysnucie z pojedyńczego lub pojedyńczych 
wypadków tak uogólniającego sądu. Bo jeżeli się 
tu i tam zdarza taki wypadek, jak z owym nauczy- 


eraa ie polly tygoda, we wtorek, 
awwartst i rame. — Przedpłata wynosi dla 
ukoneańżw 1,50 ii n doręczoniem 1,69 xl miesięcznie. 
Kwurtdzie wymesi 4,50 rl, s deręczeniem 5,03 sl. 


i Doe uu eglommenia de wacgsikiali garet. 
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cielem, to jeszcze nie daje to podstaw owemu auto- ' 


rowi do uogólniania sprawy. Ale nie dlatego 
poruszamy tę sprawę, by rozprawiać się z owym 
autorem o słuszności lub niesłuszności poczynionych 
nauczycielstwu na Pomorzu zarzutów. Doprawdy, 
nie warto! Kto bowiem zna stosunki szkolne na 
Pomorzu, ten najwyżej  wzdrygnięciem ramion 
przejdzie nad tym niedorzecznym sądem o szkole 
naszej na Pomorzu do porządku dziennego. 

Ale o co innego nam chodzi, kiedy sprawę 
tę poruszamy. Zależy nam na tem, by zwrócić 
uwagę na stan rzeczy w szkołach powszechnych, 
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Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 30 stycznia 1930. 
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kiem. Wszelkie inne środki nie nie popłacają. 
Rodzice skargi nauczyciela traktują pogardliwie 
lub nawet  szkalując nauczyciela. Pytamy 
tedy, jak sobie ma poradzić ów 
ciel? Stawmy się w jego położenie!  Ogarnia 
go poprostu rozpacz i bezradność. Dlatego, jeżeli 
czasem zajdzie sporadyczny wypadek przekroczenia 
owego dekretu ministerjalnego ze strony do roz- 
paczy przywiedzionego nauczyciela, należy 
sprawę traktować z wyrozumieniem, a nie, jak ów 
autor, rzucać kamieniem potępienia nie tylko już na 
owego nauczyciela, ale na nauczycielstwo — jak tu 
tym wypadku — wogóle. Zresztą tylko dekret 
ministerjum W. R. iO.P. znosi karę cielesną, msta- 


wa zaś na nią pozwała i za cielesne skarcenie dziecka , 


nauczyciel może być coprawda pociągnięty do odpo- 


wiedzialn. i podlegać dyscyplinarce wobec swej przeło- | 


żorej władzy, alu nigdy odpowiedzialności sądowej. 
Jak diugo bowiem istnieje ustawa, zezwałająca 
nauczycielowi na cielesne skarcenie dziecka, nauczy- 
ciel, korzystając wbrew zakazom dekretu minister- 
stwa z tego środka dyscyplinaruego. może odpowia- 
dać za swoje nieposłuszeństwo wobec władzy prze- 
łożonej, ale nie przed sądem jako przestępca. O tem 
wszystkiem wiedzieć powinien ten, kto się zabiera 
w tym wypadku do krytyki wyroków sądowych. 
Wydaje nam się, że zakazem minister- 
stwa W. R iO. P. stosowania kar cielesnych 
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Cena ogloszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 39 gr, 
w tekscie na 3 18 strenie 46 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%/, więcej. | 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 
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| w szkołach powszechnych ze strony nanczy- 
ciela powstała poważna luka w możliwości 
utrzymania karności szkolnej i normalnego 
biegu nauki. Bo jak sobie poradzi nauczye 
ciel wobec złej woli ze strony dzieci i rodzi- 
ców * Przeto, podtrzymujące zakaz kar cie- 
lesnych, za czem i my przemawiamy, należy 
dać inny środek nauczycielowi w rękę utrzy- 
| mania należytej dyscypliny szkolnej, a mia- 
nowicie możność pociągnięcia za złośliwą 
ii upartą niesforność, wybryki i swawolę 
| dzieci szkolnych ich rodziców. Przecież pra- 
j wnie i za inne szkodliwe wybryki dzieci 
muszą odpowiadać rodzice, dlaczegóżby nie 
; mieli przyjąć i za to odpowiedzialności i kary, 
` że ich dzieci, źle wychowane, łamią samo- 
wolnie i swawolnie dyscyplinę szkolną i prze- 
Szkadzają nauczycielowi w jego zbawienuej 
pracy, a sobie, jako i innym w owoenem korzy- 
| staniu z nauki. Wtedy rodzice będą mieli 
| interes i będą zmnszeni wpływać na dzieci, 
| by były i grzeczne w szkole i szkody sobie 
| i innym swą niesfornością i wybrykami i le- 
nistwem nie wyrządzały. W. 


i 


Z komisji budżetowej, 


200 000 zł na Wawel zamiast na Spałę. 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisja budżetowa 
uchwaliła, aby 200.000 zł., preliminowane na restau- 
rację pałacu w Spale, użyć na restaurację Wawelu. 

W budżecie Sejmu przywrócono niektóre sumy, 


| związane z budową gmachu; w budżecie Senatu 


wywołany zniesieniem dekretu ministerstwa | 
W. R. i O. P. kar cielesnych w szkołach powsze- 
chnych. 

Nie jesteśmy zwolennikami stosowania kary 


cielesnej w szkołach powszechaych. 
wiem  odczuliśmy 
skiej, kiedy to nauczyciel Prusak bezkarnie znękał 
się biciem mad dziatwą poiską — doprowadzając 
częstokroć aż do okaleczeń lub dożywołniego kałectwa 
danego ucznia lub uczenicy, — a prawie zawsze 
bywał uwalniany przez sądy, kiedy chodziło o dzieci 
polskie. Wystarczyło wymienić jako moment usprawie- 
dliwiający niechęć lub upór ze strony dziecka 
polskiego względem języka niemieckiego, a już 
dany nauczyciel uwolnienie miał zapewnione. 
Jesteśmy stosowaniu kary cielesnej przeciwni 
iw szkole polskiej, dlatego, że jej stosowanie 
może i dziś jeszcze prowadzić do nadużyć. 
Pozatem jednak nie jest ona stosowanym środ- 
kiem wychowawczym, poniżając godność ludzką w 
dziecku. Kara cielesna, zasadniczo biorąc, to ban- 
kructwo mądrości i sztuki wychowawczej danego 
nauczyciela. Będąc jednak przeciwnikami kary cie- 
lesnej w szkołach, nie zamykamy oczu na przykre, 
częstokroć rozpaczliwe położenie nauczyciela w szko- 
le, wobec niósfornych i rozbrykanych uczniów, eo do 
których brak mu naskutek zniesienia kary cielesnej 
dostatecznej egzekutywy. Wyjmujemy z pod tego szko- 
ły średnie i wydziałowe. Tam naucz. w takie położenie 
nie wchodzi, gdyż na złośliwie krnąbrnych i swawol- 
nych uczniów ma środek wydalenia ze zakładu. 
Ale tego nie wolno stosować w szkole powszechnej. 
Proszę tedy, niech Szan. Czytelnicy poważnie stawią 
sobie przed oczy położenie nauczyciela, gdy ma 
przed sobą przeciętnie około 80 dzieci wyrosłych 
i wychowanych w rozmaitem otoczeniu i gdy wśród 
tej gromady znajdzie się kilka lub kilkunaście dzieci 
zepsutych, złośliwych i krnąbrnych wyrostków, ta- 
mujących postęp nauki i łamiących karność szkol- 
ną, gdy dobre słowo nauczyciela jest tyłko grochem, 
o ścianę rzucanym, a inne środki, jak areszt nie 
skutkują, co ten biedny nauczyciel ma począć, jak 
sobie poradzić, by utrzymać karność w szkole, za- 
kłócaną nieustannie przez taką niesforną zgraję 
i zapewnić nauce normalny tok?  Karać 
cieleśnie mu nie wolno pod żadnym warun- 


Zanadto bo- | 
jej ohydę w czasie niewoli pru- | 
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uchwalono p. marszałkowi Szymańskiemu 96.100 zł 
na urządzenfe apartamentów reprezentacyjnych. 
Przy budżecie « prezydjum Rady Ministrów odrzuco- 
no wniosek KI. Narodowego, zmniejszający fundusz 
E BE) 


dyspozycyjny o 50 tysięcy. 98 głosami przeciwko 
18 odrzucono wniosek BB., poparty przez rząd. aby 
wstawić do budżetu 2.000.000 na fundusz kultury 
| narodowej. 
Z kolei komisja przystąpiła do głosowania nad 
buażetem Ministerstwa spraw wewnętrznych, Na to 
głosowanie przybył p. minister i wszyscy dyrektoro- 


wie departamentów, reprezentanci KOP-u, policji i t. d. 
| am 
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Daio 3 lutego Sejm przystąpi do rozpraw nad budżetem, 
uchwalonym przez <omisję. 


Warszawa. Sejmowa kom. budź. zakończyła w so- ; 


botę drugie czytanie preliminsiza budżetowego na 
rok 1930-31, a dziś przystąpiła do trzeciego czytania. 

W dniu dzisiejszym przegłosowane będą nastę- 
pujące budżety: Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm 
i Senat, Najwyższa Izba Kvntroli, Prezydjum Rady 
Ministrów, ministerstwa: skarbu, spraw wewnę- 
trznych, komunikacji, rolnictwa i reform rolnych; 
dalej emerytury, renty i długi państwowe. Jutro 
reszta i zakończenie trzeciego czytania. 

Jutro również toczyć się będzie dalsza dyskusja 
nad referatem pref. Rybarskiego o działalności 
JE non] ESEE" 


Banku Gospodarstwa Krajowego. 

i W środę po zestawieniu zmian, wynikłych w 
głosowaniu, odbędzie się drugie i trzecie czytanie 
projektu ustawy skarbowej, poczem cały budżet 
odesłany będzie do kancelarji sejmowej dla ułożenia. 

W poniedziałek, 3 lutego, rozpoczną się plenarne 
obrady Sejmu nad budżetem. 

Zaznaczyć trzeba, iż komisja budżetowa praco- 
wała tak intensywnie, że, mimo bardzo skróconego 
terminu, zakończyła swe prace, obrady skończyły 
się tylko o jeden dzień później, aniżeli w roku 
ubiegłym. 

O EXE tm." AWARE ZAPRZECZA 


O podniesienie cen zboża. 


Racjonalna organizacja zbytu produktów rolnych. — Konferencja w prezydjum Rady Min. 


Warszawa, 27. 1. Wczoraj w prezydjum Rady 
Ministrów odbyła się konferencja, w której brali 
udział premjer dr. Bartel, minister rolnictwa Janta- 
Połczyński oraz szereg wyższych urzędników Mini- 
sterstwa Rolnietwa, Skarbu i Spraw Wewnętrznych. 

Tematem konferencji była sprawa zbożowa. 
Rząd przywiązuje największą wagę do uregulowania 
spraw zbożowych i rolniczych wogóle, uważając, 
że poprawa w tym dziale produkcji krajowej jest 
punktem wyjścia dla przeprowadzenia całegu szere- 
gu dalszych posunięć w dziale polityki gospodarczej. 

Warszawa, 27. 1. Wczoraj odbyła się pod prze- 
wodniectwem p. prezesa Rady Ministrów dr. prof. 
Kazimierza Bartla konferencja w sprawie organizacji 
zbytu produktów rolnych. 

W konferencji wziął udział p. minister rolnictwa 
oraz przedstawiciele zainteresowanych Ministerstw 


i Państwowego Banku Rolnego. Na konferencji 
tej ustalono, że zasadniczym celem racjonalnej 
organizacji zbytu produktów rolnych powinno być 
dotarcie do jak najszerszych warstw producentów, 
zrównoważenie popytu i podaży oraz podniesienie 
w ten sposób niskiej ceny, osiąganej obecnie na 
rynku przez producentów. 

Jednocześnie w związku z tem rozważano bie- 
żące zagadnienia polskiego eksportu zbożowego 
i uznano za konieczność powołanie do życia cen- 
tralnego biura sprzedaży zboża, posiadającego wła- 
sną osobowość prawną i stale wyposażonego w 
odpowiedni kapitał. W skład tego biura wejdą 
organizacje rolniczo- handlowe, handlowe, spółdziel- 

cze, fipansowe, młynarskie oraz jako jeden z udzia- 
łowców państwowych — zakłady przem. zbożowego 
| w Lublinie wraz z państw. rezerwami zbożowemi, 


Expose nowego min. rolnictwa, p. 


zagadnieniach 


Warszawa, 24. 1. Kiika dni temu w wielkiej 


sali konferencyjnej Ministerstwa Rolnictwa odbyła : 


się, przy udziale przedstawicieli prasy stołecznej, 


prowincjonalnej oraz rolniczej. konferencja, w czasie ' 


której p. minister rolnictwa wygłosił przemówienie 
na temat obecnego przesilenia rolniczego. 
F. Minister zaznaczył m. in., że przesilenie rol- 


nicze stanowi zjawisko wyjątkowo złożone, którego í 


nie można leczyć za pomocą jednego tylko Środka. 
— Trzeba na rynku wewnętrznym dążyć do zwię- 
kszenia popylu i do zmniejszenia podaży, a równo- 
cześnie współdziałać w akcji, zmierzającej do pod- 
niesienia cen zboża, a zwłaszcza żyta, na rynku 
międzynarodowym. 

Przechodząc do zagadnienia środków, zmierza- 
jących do zmniejszenia podaży na rynku wewnętrz- 
nym, p. minister 


doprowadzenie odpowiednich kapitałów do produ- i 


centów rolnych. 


Rząd liczy się też z tem, że akcja premiowania | 


wywozu, narazie wprowadzona do 15 kwietnia rb., ; 
w razie potrzeby będzie nadal utrzymana. — Ró- 
wnieź p. minister jest zdania, że z wielu stron ata- 


mienił jako postulat naczelny | 


Janta-Połczyńskiego o aktualnych 
polityki rolnej. 


kowany i potępiany system premyj zbożowych przy , 
i bliższem badaniu tej niezmiernie skomplikowanej | 
kwestji jest w obecnej konjuakturze pożyteczny i że 


| Przechodząc do zależności 
| zboża od ceny światowej p. minister podkreślił, iż 
| w zakresie żyta decydujący wpływ na kształtowanie 
! się cen mają w roku obecnym Niemcy i Polska. W 
| 


między temi krajami 
| bardzo dodatnie wyniki. 
| porozumienia są w toku i z puaktu widzenia Mini- 
sterstwa Rolnictwa uważa się je za pożądane, z tem, 
że nie będą one nietylko w chwili obecnej, ale i w 
przyszłości zmniejszały polskiej zdolności wywozo- 


tym stanie rzeczy odpowiednie porozumienie się ; 
może dać w roku bieżącym : 
— Rokowania o zawarcie | 


bez tego systemu położenie dzisiejsze byłoby gorsze. | 
ceny wewnętrznej ' 


wej w zakresie żyta. — Wstępna umowa, na zasa- ; 


dzie której sprzedaliśmy Niemcom 20.000 tonn, gło- 
' si, że rokowania mają być prowadzone do 10 
lutego b. r. 

Po przemówieniu p. ministca, zabrał głos p. 
Adam Rose, który zilustrował wywody p. miaistra, 
przytaczając liczne dane cyfrowe. 


pagan 


Posiowie niemieccy do Seimu polskiego odgrywali rolę agentów 
niemieckich interesów ze szkodą dia polskich. 


Nacjonałistyczny dziennik „Bórsenzeitung*, oma- | 


likwidacyjną z Polską, odsłania rze- 


wiając umowę 
że w robocie 


ezy bardzo ciekawe, a mianowicie: 


zakulisowej odgrywają dużą rolę niemieccy posłowie “ 


do Sejmu, Naumann i Graebe, którzy interwenjowa- 
li osobiście w Berlinie, ostrzegając, iż ieśli Polska 
nie zrzeknie się dalszej likwidacji, jakoteż prawa 
odkupu mienia kolonistów niemieckich, oni zrzucą 
z siebie odpowiedcialność za dalsze losy mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Interwencja Naumanna wy- 
wołać miała taką konsternację w niemieckiem mini- 
sterjium spraw zagranicznych, iż polecono telegra- 
fiecznia posłowi Rauscherowi jak najrychlejsze pod- 
pisanie ugody. Po zawarciu ugody poseł Graebe 
interwenjował osobiście u ministra Curtiusa, wska- 
zując na konieczność modyfikacji pewnych punktów 
ugody, dotyczących prawa odkupu mienia koloni- 
stów niemieckich. Widząc jedaak, że iaterweneja 
jego nie wywarła odpowiedniego wrażenia, Graebe | 
doprowadził do zwołania specjalnego posiedzenia | 
przywódców stronnictw, na którem zdołano uzyskać | 
solidarność wszystkich stronnictw, przyczem zwróco- 


no się do Sehachta o ocenę finansowej strony ugo- 
o. SE 


dy. Schacht zalecił rozszerzenie wiadomości, iż pre- 
| tensje, których zrzekły się Niemcy, wynoszą miljard 
| marek. 

Dla opinji, iż umowa jest katastrofalną, zdoła- 
| no również pozyskać wszystkie stronnictwa i zagro- 
| żono Curtiusowi, że ugoda w obecnej formie nie 
| będzie ratyfikalną. Postanowiono, iż Curtius wy- 
| głosi w Reichstagu specjalne oświadczenie rządu, w 
rząd zastrzeże się, że ugoda nie jest iden- 
Oświadczenie to opra- 


| którem 
| tyczna z Locarnem wschodu. 

cowane było wspólnie z przedstawicielami mniej- 

szości niemieckiej 

posłowi Rauscherowi podjęcie natychmiastowych 
rokowań z ministrem Zaleskim w celu modyfikacji 
| ugody. Obecne rozmowy w Genewie nie doprowa- 
dziły jeszcze do zamierzonego rezultatu, t. j. do 
modyfikacji, tak, iż zakończenie rokowań w tej 
kwestji nastąpi zapewne, zdaniem autora, w Berlinie. 


cze ustosunkują się należycie wobec postępowania 
posłów niemieckich do Sejmu polskiego, którzy poza 
plecami Polski prowadzą tajne konszachty z rządem 
niemieckim. 

O a 


Konsolidacja wojennego długu polskiego we Francji. 


Paryż, 27. 1. W sobotę, dn. 25 b. m. podpisa- 
ny został w Paryżu układ o konsolidacji polskiego 
długu wojennego we Francji. Układ ustala wyso- 
kość długu na 1.897 000 000 fr. francuskich, obejmu- 
jąc zarówno zasadaiczą sumę długu, jak i odsetki 
za czas ubiegły aż do dn. 15 kwietnia 1931. Spła- 
ta długu rozłożona jest na 62 rat rocznych od r. 
1931 do końca 1992, przyczem Polska zyskała tak 


| korzystae waruaki odliczenia odsetek bieżących, że 
wartość dzisiejsza przyszłych rat sprowadza (się 
| do okoła połowy minimalnej sumy długa. 
Skonsolidowany układem dług obejmuje koszty 
utworzenia armji gen. Hallera oraz dostawę mater- 
jału wojskowego Francji dla Polski w czasie wojny 
z bolszewikami. Dług z tego tytułu był ostataim 
długiem polskim dotychczas nieskonsolidowanym. 
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Odpowiedź Boliwji na notę min. Zaleskiego. 
Każde państwo ma słuszność. 


Genewa. Dziś pod wieczór nadeszła do sekre- 
tarza generalnego Ligi Narodów depesza od rządu 
Boliwji w odpowiedzi na telegram urzędującego 
przewodniczącego Rady, min. Zaleskiego. 

W depeszy tej rząd Boliwji stwierdza, że postę- 
powaniem swojem nie sprowokował Parag waju, 
a następnie podkreśla, że nie uchyla się nigdy od 
wykonywania protokołu rozjemczego, podpisanego 
w Waszyngtonie, jednakże wypadki z 16 b. m. 
zmuszają Boliwję do podjęcia kroków matury woj- 
skowej dla obrony gag praw suwerennych 


POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) 

Były to straszne dwa charaktery, które zaciętą 
ze sobą staczały walkę. Alfons, blady jak trup 
i wzburzony do najwyższego stopnia, miał wielką 
ochotę rzucic się mna przeciwnika i zadusić go, 
ale obawiał się, aby Irena nie weszła niespodziewa- 
nie do pokoju. Musiał się więc poddać! 

Myśl ta jednak była mu okropną. Taki Kalot 
miał nad nim triumfować ? Szalona wściekłość 
ogarnęła go na widok szyderczo uśmiechniętej twa- 
rzy nędznika. Mówił krótko, urywkowo, z pozorną 
wyniosłą obojetnością, a wewnątrz drżał z tłumio* 
nego gniewu. Oczy jego błyszczały tak złowrogo, że 
każdy inay byłby się lęka? wywoływać tę dziką 
złość, zie Kalot był zupełnie spokojny i pewny 
siebie. Wytworny, bogaty arystokrata zależał cał- 
kiem od jego łaski lub niełaski i musiał się zgodzić 
ne ws:lxie jego żądania. Nie mógł się wysunąć 
z bruduych rąk jego i pomimo wszelkich usiłowań 


państwa. 

Treść tej depeszy zakomuaikowano natychmiast 
ministrowi Zaleskiemu. Z niecierpliwością oczekują 
tu odpowiedzi Paragwaju na depeszę ministra 
Zaleskiego. 

Jak jednak widać z ostatnich depesz powaśnio- 
nych państw, obie strony przypisują sobie wzajemnie 
winę powstania konfliktu. Stanowiska, zajęte przez 
obie republiki południowo-amerykańskie, wskazują 
dobitnie, jak trudną jest sprawa „określenie napa: 
stoika“, Która od paru lat żywo roztrząsana jest 

z okazji prac nad rozbrojeniem. 


Alfons 
był rzeczywiście bezsilnym wobec niego. 

— Widzę, — odezwał się nareszcie Kalot, — 
że sprawa ta nie interesuje pana wcale. Przepra- 
szam więc, że pana wogóle tem trudziłem. 
do baronowej! 

l złożywszy głęboki 
drzwiom. 


ukłon, 


— szepnął Alfons, 


nie zdołał zerwać rzuconych na siebie sieci. 
Zostańcie! 


zębami. 


Przeciwnik jego uśmiechnął się znowu, jak gdy- 


by chciał powiedzieć: 


— Więc teraz zaczyna cię jednak ta sprawa 


— Co się stało z tem dzieckiem? 
— Widziałeś je pau! Ono mieszka u mnie! 


— Ten kaleka? Chłopiec był przecież zupełnie 


zdrowy... 


— Ale spadł na nieszczęście ze schodów j zła- 


interesować! 
j 
! 


mał obie nogi, — kłamał Kalot bezczelnie. 
Jakże możesz dowieść 
! Własna matka nie poznałaby go nawet! 
f — Byłem tak ostrożny, 
i omylne dowody! 


Pójdę 
zwrócił się ku 


zgrzytając 


jego tożsamości? 


aby zachować nie- 


EEE żuk adena AE a v 


L4 


iża! 


„Pierwszy“ SİG zbli 
Najwyższy czas zaabonować 


„DRWĘCĘ' 


na luty i marzec lub tylko na luty. 


w: ADOMOSCE. 


Nowemiasto, dnia 29 stycznia 1930 a. 
Kalendarzyk, 29 stycznia, Środa, Franciszka Sal. b. w. d. k. 
30 stycznia, Czwartek, Martyny p. m. 


Wschód ałońca g. 7 —48 m, Zachod slonce g, 16 — 39 m 
Wschód kalętyoa g. 8 — 40 m, Zachód księżroa g.18 — 09 mą 


Hymn Pomorza. 
Ka uwadze szkół, organizacyj śpiewaczych it. d. 


Z okazji 10-lecia odzyskania wolności Pomorza ogłosił 
Związek Towarzystw w Toruniu konkura na napisanie słów 
do Hymnu Pomorza. Wyróżniony został utwór p. Zenona 
Szusta, sędziego w Toruniu, muzykę zaś do Hymnu skompo- 
nował p. prof. Zygmunt Moczyński, dyrygent chóru męskiego 
„Dzwon“ w Toroniu. 

Hymn Pomorza opracowany został w następujących 
wydaniach : 

I. wydania ludowe (łatwe, bez orkiestry) : 

a) na 1 i 2 głosy, 

b) „ 3 głosy męskie i żeńskie, 

c) „ 4 głosy meskie i żenskie, 

d) „ 4-głosowy chór mieszany, 

e) „ 1 głos z towarzyszeniem fortepianu (partytury). 

II. wydanie artystyczne (dla chórów silnych i dobrze 
wyszkołonych): 

f) na 4-głosowy chór męski z towarzyszeniem pełnej 
orkiestry dętej. W tem opracowaniu wykona Hyma Pomorza 
po rac pierwszy w Toruniu w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej chór męski „Dzwon“ z towarzyszeniem 
orkiestry 63 pp. pod batutą kompozytora, prof. Moczyńskiege 
w dniu ogólnego obchodu uroczystosci 10-lecia (16 lutego rb.). 

Poszczególna opracowania Hvmnu Pomorza nabywać 
można w Kole Śpiewu „Dzwon“ w Toruniu (prezes B. Maj- 
chrowicz, Toruń, ul. Król. Jadwigi 5, tel. 542). 

Hyma Pomorza jest pieśnią, "doskonale nadającą się do 
śpiewania na wszelkiego rodzaju obchodach i uroczystościach 
narodowych — szczegółnie na Pomorzu. Z treścią i meludją 


w Polsce (I), poczem polecono ; iego winno zapoznać się całe społeczeństwo pomorskie. 


O dawnych i obecnych zwierzyńcach. 


Zbierająe dla celów naukowych materjał o dawnych 
i obecnych zwierzyńcach w Polsce, upraszam jak najgoręcej 
wszystkie osoby, którym jest wiadome, że ktoś z obywateli 
złemskich ma lub miał przed dawnemi laty zwierzyniec, o ła- 
skawe dokładne podanie mi, gdzie był ten zwierzyniec oraz 


- Set: AE : Hk, łkich i h bli h szczegółów. 
Należy mieć nadzieję, ża nasze sfery kierowni- í oma ego 


leśniczówek, zaścian- 


Proszę też o podamie połaci lasów, 
gdzie są ulice 


ków, zwanych „zwierzyńcem”*, wreszcie miast, 
zwierzynieckie itp. 

Za wszelkie bliższa dane o tem oraz za wskazanie dzieł, 
w których zaałeźć można choćby najdrobniejsze wzmianki 
o dawaych zwierzyńcach, będę mocno zobowiązany, dając 
wyraz mej wdzięczności w alina S pracy,którą przygotowuję. 

Narazie zą łaskawą życzliwość i cenną pomoc składam 
zgóry w imię dobra nauki szczerą podziękę. 

Józef Władysław Kobylański, kapitan 
Przemyśl, — ul. Katedralna 3. 


Z miasta +s powiattw. 
„Skalmierzanki czyli Koniki Zwierzynieckie*. 


Lubawa. Kółko Rolnicze w Lubawie odegra w niedzie- 
lẹ, dnia 2 lutego o godz. 20 na sali o. Kowalskiego „Skal- 
mierzaaki czyli Koniki Zwierzynieckie* komadjo-operę w 3-ch 
aktach J. N. Kamińskiego. 

Szanowni goście i Kółkowicze będą mieli sposobność 
ujrzeć na scenie jedną z tysięcznych naszych piękaych ko- 
medyj, przeplatanych śpiewami ludowemi cudnej mełodji. 
Będzie to okazja spędzenia miłego wieczoru i zapomnienia 
o troskach codziennych. Ze względu na to, że zysk przezna- 
cza się na cel szlachetny, a mianowicie na cegiełkę budowy 


; Doma PTR., spodziewać należy się licznego przybycia Oby- 


watełlstwa. 


„Krzyżacy, — Gościnny występ teatru 
grudziądzkiego. 


Lubawa. Dziś w środę, 29 bm. w Lubawie wystąpź 
zespół teatru grudziądzkiego pod dyrekcją Henryka Czar- 
neckiego i odęgra słynne widowisko, przerobione na scenę 
z powieści Henryka Sienkiewicza, „Krzyżacy“. Utwór tem 
wystawia dyrekcja teatru specjalnie dla uczezenia dziesięcio- 
letniej rocznicy oswobodzenia Pomorza. Przypuszczamy, że 
obywatelstwo nasze pospieszy tłamnie na to przedstawienie, 
nie tyłko by Onn NĄ PROZA Łom ża Rów. w NE uczcić tak wielką rocznicę, ale i ujrzeć 


— W jakim celu? 

— W tym, w jakim tu dziś przyszedłem! Nie 
jestem tak głupim, jak pan sądzisz. Gdy mi chłop- 
ca tego oddano, poznałem od razu, że koszta jego 
utrzymania zostaną mi kiedyś zwrócone z procen- 
tem. Bo i czemu nie? Dziecko z tak znakomitej 
rodziny... 

T] — Zaakomitej rodziny? Skąd wiecie o tem? 

— To nie było tradae do odgadnięcia. Dzie- 
cka ubogich ludzi nikt mie ukradnie. A jakie ko- 
sztowne miał sukienki! 

Alfons zacisnął pięści. O tych drobnostkach 
nie myślał wówczas i zapomnienie to mściło się 
teraz. 

— W tym samym czasie, — mówił Kalot da- 
lej, — czytano we wszystkich gazetach o dwóch 
dziwnych wypadkach, o porwaniu dziecka i o taje- 
mniczem morderstwie, popełnionem na ojcu tegoż 
dziecka. 

— I cóż z tego? 

— Zaalazłem bardzo prędko nić intrygi i do- 
myśliłem się łatwo całej sprawy. Później śledziłem 
dalej i dowiedziałem się o adw 2 mi 
potrzeba. C. d. n} 


EWC E 
Walne zebranie T. C. L. 


Nowemiasto. Nie w piątek, dnia 31 stycznia, ale w 
sobotę, dnia 1 lutego, o godzinie 3 po południa odbędzia 
się w lokalu p. Rogowskiege w Nowemmieście zabranie 
Powiatowego Komitetu T. C. L., na które zaprasza się wszy- 
stkich członków Komitetu Pow., podkomitetów lokalnych oraz 
życzliwych sprawie T. C. L. szczególnie ze sfer Duchowieństwa 
i Nauczycielstwa i to z następujących miejscowości : i 

Nowemiąsto, Bratjaa, W. Bałówki, Ciche, Niem. Brzozie, 
Jamielnik, Krotoszyny, Kurzętnik, Łąkorz, Lipinki, Mikołajki, 
Mroczno,Nawra, Ostrowite, Radomno, Skarlin, Szwarcenowo, 
"Tuszewo, Tylice. 

Porządek obrad: f 

1. sprawozdanie z działalności Pow. Komitətu T. C. L. 
za rok ubiegły : 

a) prezesa 

b) bibljotekarza 

c) skarbnika 

d) sekretarza 7 y 

2. sprawozdanie z działalności podkomitetów 

3. Sprawa jubileuszowa T, C. L. 

4. Wolne wnioski. ł 

Powiatowy komitet T. C. L. obwód Nowemiasto. 


BEUSZEG; SET PEWOZLT LTTE C EEREGSRZCE WA EJ 
jedno z najwspanialszych dzieł naszego genjalnego pisarza, 
opiewające idyllę dwojga serc Zbyszka i Danusi na tle 
wzmmagań z germanizacją Pomorza. Jak się blizej dowiaduje- 
my, teatr przywozi ze sobą wspaniałe historyczne kostjamy, 
zastosowana wiernie do historycznej epoki. Zatem spieszmy 
wszyscy bez wyjątku, młodzi i starzy, na „Krzyżaków*. 
Bilety wcześniej do nabycia w filji „Drwęca“. 


== 


Odezyty pedagogiczne. 
Nowemiasto. We środę, 29 bm. e godz. 8-mej wiecz. 
| odbędzie się w auli gimnazjalnej odczyt p, dyrektora Lubicz- 
| Majawskiego p. t. „Dziecko w okresie przedszkolnym“. Wstęp 
wolny dla rodziców, nauczycieli i wychowawców. 


Wyświetlenie filmu dla dzieci 


z ramienia Dzieci Marji. 

Nowemiasto. Stowarzyszenie Dzieci Marji wyświetla 
w czwartek, dn. 30 bm. o godz. 5 po poł. w hali szkoły 
powszechnej (II piętro) kilka filmów dla dzieci i to: 

1. Gwiazdka dla niewidomej dziewczynki, 

2. Frzygoda żebraka. 

3. Połowanie ma małpy. 

4. Pływanie pod wodą. 

Wstęp 20 gr. 


Zawiadomienie. 


Noweamiasto. W sobote, dnia 1 lutego rb., jako w 
dzień imienin Pana Prezydenta Rzeczypospolitej odprawi się w 
kościele parafjalnym w Nowemmieście o godz. 8.39 rano 
Msza św. na intencję P. Prezydenta l[gnacego Mościckiego, 
wieczorem zaś o godz. 20 w sali p. Rogowskiego odbędzie się 
odczyt p t. „Wyścig pracy*. 

Spodziewamy się, ża miejscowa społeczeństwo da wyraz 
swoim uczuciom w tym dniu i zjawi się licznie, tak na nabo- 
żeństwie jak i wieczorem na odczycie. 

Za Zarząd miejscowego Koła B.B. W. z R. B. Miłoszewski. 


Dziesięciolecie istnienia Tow. Gimn. „Sokół* 


w Nowemnmieście. 

Nowemiasto. W przyszłą niedzielę, dnia 2 lutego rb. 
miejscowe Tow. Gimn, „Sokół* w Nowemtmieście obchodzi 
dziesięciolecie swego istnienia. „Sokół“, to instytucja o bardzo 
poważnych tradycjach, o bardzo wielkich zasługach z ery na- 
szej niewoli pod zaborem pruskim. Stanowił on bowiem 
ostoję ducha narodowego i jako taki był przedmiotem wiel- 
kiej czci i szącunku, a równocześnie otuchy i nadziei w lepszą 
przyszłość ze strony ludności polskiej a stąd tak bardzo 
znienawidzony przez wroga, który w nim upatrywał przyszłe 
kadry wojska polskiego. W tem się nie mylił, bo „Sokół* w 
ostatnich walkach o wolność Ojczyzny najwięcej dostarczał 
szeregom polskim bojowników. Choć nasz „Sokół* dopiero 
zaistniał po przyjęciu Pomorza przez Polskę, jednak już zdołał 
wielce przysłużyć się krajowi i oddając swych członków na 
obronę kraju przed wrogiem bolszewiekim i przyczyniając się 


Ac 


do krzewienia zdrowego ducha narodowe :o, jako i podtrzy- 
mując pogotowie obronne na wypadek ewentl. napaści 
wroga ma całość naszych granic. Stąd też nasz „Sokół“ da- 


rzony jest ogóluą sympatją i uroczystość jego dziesięciolecia 
żywy oddźwięk znajdzie napewno w wszystkich warstwach 
i kołach naszego społeczeństwa miejscowego i zamiejscowego, 
który uwydatni się gremjalnym udziałem w obehodzie 10-tej 
rocznicy istnienia Towarzystwa Sokolego. 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtorkowym targu płacono za ft. masła 
2—2.10, mdl. jaj 1.80, kury 3—3,50, kaczki 4,50—5,00, gęsi 
8—10, indyki 7,00 za szt., parka gołębi 1.40—1.60, kartofle za 
etr, 2.50, prosięta za parę 130—150 zł, "Świnie do 90 kilo 
115 zł, zactr., ponad 100 kilo 113 zł za ctr. 


„Grube Ryby* w Łąkorzu. 


Łąkerz. W niedzielę, dn. 2 lutego rb. o godz. 7-mej 
wiecz. odegra tut. Kat, Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej 
z Nowepomiasta komedję Bałuckiege „Grube Ryby“, wysta- 
wioną niedawno na scenie nowoniejskiej. Nie będziemy tu 
szerzej opisywali wartości tej sztuki ani gry amatorów, gdyż 
napewno Szan. Czytelnicy czytali pochlebne sprawozdanie 
z odbytego przedstawienia w Nowemmieście. "Zaznaczymy 
jedynie, że „Grube Ryby* to komedja prawdziwie polaka, w 
której Autor daje nam typy ludzi, możliwych jedynie w Pol- 
sce, a komizm, ożywiający ten utwór sceniczny, lezy w oso- 
bach działających, w sposobie ich myślenia i rzacia. 

Przekonani jesteśmy, że obywatelstwo Łąkorza i okolicy 
przyjmie zapowiedź przyjazdu wspomnianego zespołu amator- 
skiego z żywem zadowoleniem. Zachęcać więc, uważamy, nie 
potrzeba publiczności, aby jak najliczniej poapieszyła na przed- 
stawienie i tem Stowarzyszeniu Młodzieży dała dowód awej 
aympatji. 


Z Pomorza. 
Rada szkolna nieżyczliwie usposobiona celem 


urządzenia radja dła nauczyciela. 


Klonewo. Rad. Szkol. dopatrzyli się winy ze strony 
mauczyciela, iż ten zawiesił antenę radjową na maszcie do 
wywieszania flagi. Pomime przekonywujących argumentów 
© korzyści kulturalnej z radja Szanowni Panowie radni za- 
żądali większością głosów (może z obawy przed „ściąunięciem" 
silnych mrozów) usunięcia anteny z masziu. 

Sprawa oparła się o wladze szkolne i uchwała została 
mienwzględniona. 

Należy nadmienić, że wymienione zainstałowanie anteny 
nikomu nie przeszkadza ani nie grozi niebezpieczeń:stwam, 
decz młodzież szkolna aiejadnokrotnie korzystała z nadawa: 
mych audycyj szkolnych. 

Bez komentarzy wynika, jak wielkie jest jeszcze uprze- 

enie do rozpowszechmającego się wynalazku radjofenii, 
dz'esą tacy, którzy nie mogą znieść widoku rozpiętej entany 
; 4 mad dachem. Obserwator, 


(Przyp. redakcji: Doprawdy, ubolewać należy nad 
takiem stanowiskiem radnych szkolnych, którzy nauczycielo= 
wi, człowiekowi wykształconemu, żyjącemu zdala od środo- 
wisk kulturalnych, zazdroszczą nawet tak niewinnej _ przy” 
jemności i środka zetknięcia się duchowego ze światem, 
jakim jest dziś rozpowszechnione po całym świecie radjo. 
Wyrażamy przypuszczenie, że nigdzie więcej nie znajdzie 
się podobna rada szkolna). 


Mąż katewał żonę, ponieważ nie chciała 


należeć do sekty. 

q Koszelewy. Mieszkańcy Koszełew i okolicy zostali 
poruszeni wypadkami, które miały miejsce w ub. tygodniu w 
domu Wł. Koszczyńskiego, który na tle fanatyzmu sekciarskie- 
go poniewierał i katował swoją żonę, zmuszając ją do 
różnorodnych praktyk religijnych, mających na celu wypędze- 
nie rzekomego djabia, którego jego żona rzekomo posiadać 
miała. Nadmienić wypada, że K. wraz z swymi braćmi na- 
leży do sekty, której założycielką jest pewna stara i ślepa 
kobieta w Żabinach, mianująca się prorokiem. Gdy żona 
K. do sekty nie chciała należec, mąz, prawdopodobnie za na- 

j 


mową tej starej niewiasty-proroka, uznał, że żona jego posiada 
złego ducha, którego starał się wypędzić, bijąc i sprawiając 
różnego rodzaju męczarnie biednej swej żonie. Ludność 
miejscowa, widząc ten fanatyzm i barbarzyństwo, zajęła wobec 
niego groźny postawę i o mało nie przyszło do wymierzenia 
mu sprawiedliwości, co widząc K. w porę zdołał schronić się ; 
w bezpieczne miejsce. Maltretowana żona po ucieczce męża 
prosiła o księdza i pomoc lekarską, na skutek której odsta- 
ją w bardzo ciężkim stanie do szpitala pow. w 
Działdowie. Nadmienić wypada, że jaden brat K., który niə- 
dawno zawarł związek małżeński, nie żyje wspólnie z żoną | 
dlatego, że nie chciała nalezeć do sekty w Żabinach. Dziwne 
jest, że miejscowa ludność, widząc to zgorszenie i ujamne 
skutki tego Bekciaratwa, nie potrafi zapobiec dalszemu 
szerzeniu się tej zarazy wśród naszego społeczeństwa. 


wiono 


Sprawozdanie z walnego zebrania 
Tow. Powstańców i Wojaków. 

Iłowo. Dn. 20 bm. odbyło się na sali p. Majewskiego 
w Iłowie walne zebranie Tow, Powst. i Wojaków, które za- 
gaił dh, prezes Mikuczyński hasłem „Wolność“ i podał po- 
rządek dzienny do wiadomości zebranym. Po odczytaniu 
porządku dziennego uraz aprawozdaniu z ostatniego zebrania 
i wyborze marszałka, nastąpiło sprawozdanie zarządu ze swej 
rocznej działalności, za które uzyskał zarząd pełne absolu- 
torjam. Wobec tego zarządził marszałek Dreher wybór no: 
wego zarządu, w którego skład weszli: jako prezes dh. Mi- 
kuczyński Józef (ponownie), jako wiceprezes dh. Krotowski 
Józef, jako sekretarz dh. Kozłowski Wiktor, zast. Piotrowski 
Jan, jako skarbnik dh. Szule Antoni, jako komendant dh. 
Dreher, zast. dh. Błaszkowski Franciszek, jako referent oświa- | 
towy dh, Cieślak, kier. szkoły, jako rewizorów kasy wybrano j 
dha Ćwiklińskiego i dha Goszkę Pawła. Do poczetu sztan- 
darowego zostali wybrani nast. druhowie: Piotrowski Jan 
jako chorąży, dalej zast. Truszkowski, wreszcie druhowie 
Kotłowski Robert, Świątkowski, Klein, Pawłowski M., Szpa- 
kowski Marcin oraz Faltynowski Władysław. 

Wobec wyboru ukończonego zaprosił marszałek nowo 
obrany zarząd do urzędowania, za który to wybór podzięko- 
wał prezes w imieniu eałego zarządu i objął przewodnictwo. 
Nastąpiły wolne głosy, w których to komendant dh. Dreher 
przemawiał w sprawie dalszego ćwiczenia się członków. 

Po omówieniu jeszcze kilka spraw matury miejscowej, 
prezes zamknął zebranie hasłem „Wolność“. 


Złodzieje mloda za kratkami. 


q Płośnica. Dn. 23 bm. nasza dzielna Policja wykryła 
ì aresztowała członków szajki złodziejskiej, trudniącej się 
kradzieżą miodu na szkodę mieszkańców Płośnicy i okolicy. 
Aresztowano Adama Rojewskiego z Płośaicy i Marjana Latka 
z Gródek. Złodzieje, widząc beznadziejność dalczych wy- 
krętów, przyznali się do winy. 


15-letni chłopiec odparł napad bandycki 
na leśniczówkę, 


Osiek. Niesłychanie zuchwałego napadu bandyckiego 
dokonano onegdaj wieczorem na leśniczówkę w Osieku. 

Oto pod nieobecność leśniczego Kanki zjawili się w leśni- 
czówce dwaj osobnicy, zapytując służącą o leśniczego. Służąca, 
domyśląc się, że ma do czynienia z bandytami, zatrzasnęła 
przed nimi drzwi. Wówczas bandyci poczęli się dobijać, 
a nie mogąc przemocą otworzyć drzwi, rozbili szybę, ażeby 
przez okno dostać się do wnętrza. Obecny w domu {15-letni 
pomocnik leśniczego Jarmuś, nia tracąc przytomności umysłu, 
porwał za strzelbę i oddał w stronę napastników kilka strza- 
łów. Bandyci, przestraszeni strzałami, cofnęli się, lecz 
wkrótce wrócili w towarzystwie 4 towarzyszy, uzbrojonych w 
siekiery i poczęli dobijać się do drzwi. Dzielny chłopak 
znów rozpoczął strzelaninę. W tym czasie nadjechał leśniczy, 
na widok którego bandyci zniknęli w lesie.  Zawiadomiona 
o zajściu policja wszczęła pościg. 


Kronika kościelna. 
Pelplin. J. E. X. Biskup Stanisław Wojciech dokonał 
24 bm. konsekracji ołtarza wielkiego w kościele w Kiełbasinie. 
Z powodu 30-letniej pracy duszpasterskiej w parafji kiełba- 
sińskiej proboszcza tamt. X. Gulgowskiego zamianował go 
J. E. X. Biskup honorowym radcą duchownym i wręczył mu 
dokument nominacyjny na tej uroczystości kościelnej po 
przeczytaniu go przed zgromadzoną parafją. 


Śp. X. radca Franciszek Łabuński. 


Dnia 23 stycznia zmarł Ś. p. X. radca Łabuński, 80-letni 
proboszcz emeryt. Sp. ks. radca Łabuński urodził się w Ko- 
koszkowash pod Starogardem 1 października 1849 r. Ojciec 
jego był tam nauczycielem i zarazem organistą. Po ukończe- 
niu nauk gimnazjalnych w Starogardzie poświęcił się stanowi 
duchownemu. Początkowo studjował w seminarjam duchow- 
nem w Pelplinie, następnie na akademji w Wyrzburgu i w 
Monasterze. Jako subdjakon promowował tu w roku 1872 ze 
stopniem licencjata na podstawie pracy „O wierze usprawie- 
dliwiającej wedle pism św. Pawła i Jakóba*. więcenia 
kapłańskie odebrał 11 maja 1873, poczem ustanowiony został 
jako wikary w Kościerzynie i zarazem jako katecheta w liceum 
żeńskiem Zakładu N. M. P. Anielskiej. Gdy zaczęła przycichać 
„walka kulturna“, przeniosła Go władza biskupia w r.1884 na 
administrację osieroconej parafji w Sulęczynie, co według 
praw majowych nie było rychlej możliwe. Z administratora 
postąpił w r. 1887 na proboszcza tejźe parafji i zarazem dzie 
kana dekanata mirachowskiego. W r. 1895 powołany został 
jako proboszcz parafji Kowalewo i dziekan dekanatu golub- 
skiego i pracował na nowem stanowisku przez 20 lat z wielkiem 
poświęceniem. Z powodu podeszłego wieku i słabnących sił 
zrzekł się probostwa 1915 r. i zamieszkał w Kowałewie jako 
emeryt, pomagając według możaości w pracy duszpasterskiej 
w swej dawniejszej parafji, jak i w okolicy. W roku 1923 
z okazji złotego jubileuszu kapłaństwa, zamianował go śp. ks. 
biskop Rosentreter honorowym radeą duchownym. R. i. p. ! 
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Czy wszystko należycie przygotowaliśmy 
do obchodu 10-tej rocznicy odzyskania 
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nistra rolnictwa p. Jantę-Połczyńskiego, dziś mini- 
stra spraw zagr. p. Augusta Zaleskiego. 


oraz konstytucyjna. 
Spraw Zagr. 
trzymano skreślenie 2 milj. z funduszu dyspozycyj- 
nege, tak samo przy budżecie minist. spraw wojsko- 
wych. Komisja konstytucyjna obradowała nad pro- 
jektem rewizji konstytucji. Poseł Liebermann ostro 
krytykował projekt rewizji konstytucji, wniesiony 
przez BB. 


| mieccy delegaci do rokowań handlowych z Polską. 
Przybył również przedstawiciel związku przemy- 
słowców Rzeszy. 
skie są nastrojone optymistycznie co do rychłego 
sfinalizowania rokowań handlowych. 


ù Warszawa. Generalnym komisarzem wyborczym 
zostanie mianowany p. Stanisław Giłycki, a sędzia 
Sądu Najwyższego p. Władysław Kaczyński jege 
zastępeą. 


nować na komisarza rządu m. Warszawy naczelnika 
wydziała bezpieczeństwa min. spraw wewnętrznych 
Henryka Kaweckiego, 


ćwiczeniach samolot wojskowy dostał się w t. zw. 
korkocłąg. Pilot kapral Laskowski usiłował spaścić 
się na spadochronie. Jednak wobec zbyt małej od- 
ległości od ziemi, nie zdołał tenże się rozwinąć 
i pilot poniósł śmierć na miejscu. 


kacji przyznało młodzieży szkolnej ulgi taryfowe 
na kolejach przy przejazdach do domów rodzinnych 


na ferje pierwszego półrocza w dniach od 30 sty- 
cznia do 4 latego rb. 


rzy przez Ojca świętego Piusa XI encykliką Rerum 


Ostatnio wiadomości. 


Przyjęcie u marsz. Piłsudskiego. 
Wezoraj po poł. przyjął p. marsz. Piłsandaki mí- 


Posiedzenie komisji budżetowej 
i konstytucyjnej. 
Dziś odbyła swe posiedzenie komisja budżetowa 
Przy budłecie ministerstwa 
w drugiem i trzeciem czytaniu pod- 


Rokowania handlowe z Niemcami. 
Warszswa. Wczoraj do Warszawy przybyli nie- 


Oficjalne sfery niemieckie i pol- 


Nominacja gen. komisarza wyborczego. 


Nowy komisarz rządu na m, Warszawę, 
Warszawa. Rada Ministrów uchwaliła zapropo= 


Katastrofa lotnieza. 
Poznań. Na lotnisku wojskowem w Ławnicy przy 


Ulgi kolejowe dla młodzieży szkolńtej. 


Min. W. R. i O. P. zawiadamia, Że min. komani- 


Święto dziennikarzy i literatów. 
Sw. Franciszek Salezy ich opiekunem. 


W dniu 29 stycznia przypada święto patrona 
dziennikarzy i literatów katolickich św. Franciszka 
Salezego, ustanowionego opiekunem i wzorem pisa- 


omnium, ogłosz. w roku 1923. Wielki biskup genew- 
ski, świadomy potęgi prasy, walczył mężnie i nie- 
strudzenie swem złotem piórem w obronie prawdy, 
piętnując zło, tępiąc bezwzględnie herezje i napisał 
wiele bardzo cenaych dzieł, broszur i rozpraw. Życie 
zaś Jego niezwykle świątobliwe, a zwłaszeza gorąca 
miłość i anielska dobroć sprawiły, że został wynie- 
siony na oitarze i zaliczony w poczet świętych. 


Gdy u nas łagodna zima. iw Ameryce mróz 
i wylewy. 

Z różnych okolic Stanów Zjedn. nadchodzą wia- 
domości o wylewach. W dalszym ciągu utrzymuje 
się tam bardzo mroźna temperatura. Lotniey prze- 
latują nad rejonem hrabstwa Knoks (ludjana), aby 
rzucać żywność rodzinom, odciętym przez wezbrane 
wody. Daremnie próbowano zorganizować akcję 
ratunkową przy pomocy statków; żegluga na wodach 
rzek udaremniona jest przez grożne bryły kry. W 
Palestynie (Illinois) utworzył się zator, który grozi 
spiętrzeniem wody dwa rzek i zalaniem dużej po- 
łaci ziemi. 


R IL Z CET ZZ ZE CARA R ZOZ TORRE 


Nadesłane. 


Z życia inwalidów. 


Z miarodajnych źródeł dowiadujemy się o złośliwej po- 
głosce, jakoby Zarząd Główny Legii Inwalidów Wojsk Polskich 
w Warszawie połączył się już z Związkiem Inwalidów Wojen- 
nych R. P. i że tylko poszezególne dzielnice, a równieź 
i Pomorze, nie wykonało owego złączenia. 

Stwierdzamy przeto, że ani Zarząd Główny Legji Inwali- 
dów W. P. ani też żadna placówka okręgowa lab powiatowa 
narazie ani nie myśli o jakiemkolwiek połączeniu, lecz prze- 
ciwnie idziemy zwolna, lecz pewno naprzód i nadal strzee 
będziemy interesów naszych, z każdym dniem powiększających 
się w liczbie członków, tak na miejscu, jak i na prowincji. 

Rzecz jasna, że pracę naszą rozpoczęliśmy w chwili 
mniej podatniej i już wykorzystanej, w chwili ogólnego zobo- 
jętnienia do zbiorowego życia społecznego, odczuwanego nie- 
mal w każdem zrseszeniu i dlatego też obecnie jeszcze 
jesteśmy słabsi w liczbie członków i materjałnie. 

Mało tego, społeczeństwo nasze patrzy dziś na swych 
krwawych obrońców zaledwie z litością, zanikło prawie zapeł- 
nie poczucie szacunku i braterskiej miłości, nic zatem dziwne: 
go, że nastąpiły zmiany w strukturze zrzeszeń inwalidzkich 
i dziś każdy inwalida patrzy na dalszy los swego nędznege 
życia przez inny pryzmat, amżeli to było dawniej lub jeszcze 
w niedalekiej przesztości. 

Nie oglądamy się na różne hasła, kończące się zazwyczaj 
czczą gadaniną lab świstkiem papieru, nie zważamy Ra doma- 
gogię i ewtl. oszczerstwa ani na różne piętrzące się prze- 
ciwności, lecz twardo i zdecydowanie idziemy do pracy ciez- 
kiej i mozolnej, bierzemy udałał w wyściga pracy w mysi 
wakazań naszego Kochanego Wodza i Budowniczego Wolnej 
Ojczyzny i to niewątpliwie zjedna nam należne stanowiska 
społeczne i zrozumienie i powagę władz i społeczeństwa. 

Legja Inwalidów Wojsk Połskieh 
imieniem Generała Józefa Sowińskiego Oddział w Toruniu. 


Wspaniałe zwycięstwo Petkiewiczi. 
Pobił 17 konkurentów. 


Debiut Petkiewicza na gruncie amery- 


Boston. 
kańskim w zawodach o „Pront Memorial“, rozegra- 
nych dn. 25 bm. w Bostonie, wypadł świetnie. 

W biegu na 2 mile (3217 mtr.), w którym wzięło 
udział 17-tu renomowanych zawodników, Polak 
zwyciężył bez trudu, pokrywając cały dystans w 
dobrym, jak na małe wymiary hali, czasie 9 minut 
39,2 sek. Drugi był Milrose. 

Triumf naszego mistrza obserwowało 10 tysięcy 
widzów, w tem wielu Polaków, którzy entuzjasty- 
cznie oklaskiwali zwycięstwo Petkiewicza. 

Następny start polskiego  długo-dystansowca 
będzie miał miejsce w lutym w Nowym Jorku. 
Dystans biegu będzie wynosił również 2 mile 
angielskie. 


Szaleństwo pojedynku. — Pojedynek między 


Po opatrunku p. Miller przewieziony został do 
swego prywatnego mieszkania, gdzie pozostawać 
będzie do kuracji. 


Chicago przed bankructwem. 


Chicaga, 28. 1. Zarząd miasta Chicago znalazł 
się w bardzo ciężkiem  flnansowem położeniu. 
Przewodniczący miejsk. rady szkolnej, Caldwell, wręcz 
oświadczył, że miasto nie ma z czego zapłacić na- 
uczycielom szkół publicznych i że nie jest wyklu- 
czone, iż z dn. 1 lutego wypadnie z tego powodu 


Nauczycielom należy się w tym dniu 2 i pół 
miljona dolarów pensji, a rada szkolna rczporządza 
tylko 100.000 dolarów. 

Zarząd miasta czyni rozpaczliwe wysiłki o uzy- 
skanie znaczniejszej pożyczki w bankach, wysiłki 
te jednak, jak dotąd, były bezskuteczne. 


Lubawa. Tow. Powst. i Wojaków. Doro czne 
zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lutego rb. w lokalu 
druha Dakowskiego o godz. 14-tej z porządkiem następującym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zebrania. 

2. Odczytanie komunikatów. 

3. Wybór Marszałka zebrania. 

4. Sprawozdanie, a) prezesa, b) sekretarza, c) Komisji Re- 
wizyjnej, d) komendanta, e) mundurowego, f) komisji strzeł- 
niczej, 

5. Udzielenie absolutorjum. 

6. Wybór nowego Zarządu. 


7. Wolne głosy. Wolność! Zarząd. 


Nowemiasto. Walne roczne zebranie Komp. Leg. inw. 
Wojsk Polskich odbędzie się dnia 2 lutego 19380 r. o godz. 
12 w „Pomorzance*. Na porządku dziennym: sprawozdania 
prezesa, sekretarza, skarbnika i wybór nowego zarządu. 

W razie niedostatecznej liczby członków odbędzie się 
drugie zebranie po przerwie 15 minut. Zarząd. 
po OWE + 0 iwem wyrw 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalna z dnia 27 1. 


p. Millerem a p. Janowskim. Płacone w złotych za 100 kg. 


Warszawa. Znieważenie czynne p. Nepomu- Żyto 22.50—%3,00 
cena Millera przez ziemianina Jerzego Janowskie- Ruch towarzystw. maia RRT A 
go za wystąpienie przeciwko Wacławowi Sie- osi 16.50—17.50 
roszewskiemu na łamach jednego z miesięczni- Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Pań Miłosierdzia Í Maka żytnia 70 proc 35.50— ` 
kó la dai CE ił ż t | 5% Wincentego a Paulo odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. | Maka pszenna 65 Re 55 50— 59 50 

ów, znałązio onegdaj swój €pliog w OrĘŹnem SpBOŚ- | o godz. 5-tej po poł. w lokalu Ochronki z następującym R pazen pros. i 
kaniu na ciężkie szable. porządkiem obrad: Cne by jżvinia nk Be 
a ; Otręby pszenne 16.00—17.00 


l 
l 
zamknąć wszystkie szkoły. : 


1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołów. 3. Sprawozdanie. 
4. Uzupełnienie Zarządu. 5. Wolne głosy. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków odpedzie 
się drugie Walne Zebranie o godz. 5,15 po poł. tego samego 
dnia i z tym samym porządkiem obrad. Zarząd. 


iDate mmga 


W pojedynku, prowadzonym aż do niemożności 
władania bronią, p. Miller został draśnpięty w ramię 
i ranny w prawą rękę ponad przegubem, p. Janow- 
ski otrzymał lekką ranę w rękę. 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemnmieście. 
Za R”! R nieodpowiada. 
nat acl EJ —. 
COOKIE CEELIZ 
Za tak liczne nadesłane nam życzenia oraz telegra- 
my w dniu ślubu naszego składamy wszystkim najeer- 
deczniejsze 


a_a ZOORZRACZCZEWONONNO. 
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W tutejszym Sądzie Grodzkim 


|wakuje WOLNA POSADA|. 
podziękowanie. 


KARBCELISTY| pete, PAŃ 


z XII grup. uposażenia. * z demu Piasecka. 
Warunek biegle liczyć i pisać na maszynie | Nowemiasto, w styczniu 1930 r. 


Zgłoszenia przyjmuje naczelnik Sądu Grodzkiego s ARIE n_h 


w Nowemmieście. 
Ostrzeżenie. 


w E K S E L, Ostrzegam, aby mężowi mo- 


jemu Franciszkowi Kęp- 
wystawiony przez bp. R 


pączki, chruściki 
skiemu nie udzielał nikt kre- 
zowskiego Franciszka z 


i chieb śrutowy. dytu aninie nie pożyczał, gdyż za 
Rozentała na 400 zł, płatny 


nie nie odpowiadam, odeszłam 
1lutego, został mi skradzio-| MARTA KOWALSKA,|od męża z powodu przekleń- 


Za okazane nam szczere współczucia, od- 
danie ostatniej przysługi oraz liczne wieńce 
z powodu Śmierci naszej najdroższej córki 
i najukochańczej siostry 

Ś. p. Zofji Walkowiakówny 
składamy szczególnie Wiel. Ks. Proboszczowi, 
Towarzystwu Młodzieży, Kółku Relniczemu, 
oraz wszystkim Krewpym i Znajomym ser- 
deczne 


Bolacam dzionnie Świeże 


Zgubiłem 


STATIW 


dnia 22. I. rb. w drodza od W. 
Bałówek do Nowegomiasta. 
Znałazca spmienny zechce od- 


„Bóg zapłać. 
Rodzina Walkowiaków. 
Kuligi, ABA 29 stycznia 1930 r. 


j my, który Lidzbark, Plac Hallera 14. {51a 
HEZIT fi A dać za wynagrodzeniem AGC r E 
T tak liczne dowody serdecznego współczucia ca | T. Lubowiecki, Uniewazniam Sł a Józefina „Kępska, 
NE Lu mojej najukochańszej żony i naj- | zakład fotograficzny Trzeszews ki; uz ata RADE a 
E z a Spanowstigh ew a Nowemiasto. Zielkowo. PE e Podaję do wiadomości, iż 
== a szczególnie pastorowi ks. Jaroszewiczowi Lidzbar z ó - 
jak również Śpiewakom Chóru Kościelnego składarwy Mi k i e M i e S Z k a n l p od 1-go lutego 1930 r. gospodarstwo 
nasze pajac ODZIĘKOWANIE l e S Z a n ocrska Nowemiasto jest moją własnością 
a 3 ? 
Bratjan, APO > gł seg 3 pokoje, skład wolne BE: wobec ua długi mad 
E A a o on nia oal 4 1-90 lutego rb) Zastona, kochająca dzieci, | męża nie odpowiadam 
iub 2 ien i kuchnia od; WA epn i i B. Kopyczyńska, 
E A do wyoeiecia (LUBAWA, "ee dziewczyna — esmee —— 
j jez M d sprzedaż: 
W piątek, dn. 31 bm. o godz. 8.30 przed poł. 6 rzon k 0WS Ki, Dzierżawa COMA: am o DEN prz 
odbędzie się w kościele parafjal. w Nowemmiešcie s 


fNowemiasto, Kopernika 3. 


Welinitz, M. Bałówki 


Dziewczyna 


umiejąca gotować, potrzebna 


msza św. żałobna 


za duszę ś. p. Bernarda Rutkowskiego; 
dyrektora dyrekcji kolei Państw. w Gdańsku. 


Rodzina i Żychlińska. 


Położoną parcelę 
przy ul. Sienkiewicza 
wydzierżawi się 


Korzystne kupno. 
Z powodu innego przedsiębior- $ 
stwa sprzedam natych= 
miast moją 2 i pół mrg: 


(RU 


Nowemiasto, w styczniu 1930 r. w pojedyńczych parcełach, naj- od zaraz w. Karbowski, 
EESZZ WE Zizi s t 0 S i a d | 0 $ Ć sez w o. emu.| Simon, Nowemiasto, Otręba. 
głoszenia m , msze acz = ME 
Rynek.” Potrzebny od 1 kwietnia re 
o p „ROLNIK“ 3 y 


Poszukuję od zaraz 


DZIEWCZYNY 


do pracy domowej, która umie 


wraz z domem masywnym, do-| W Nowemmieście 


brze nadającym się dla rzemieśl- Spółdzielnia Rolniczo- Handlowa 
nika lub deputatnika. z ograniczoną odpowiedzialn. 


Przymusowy przetarg. 


W piątek, dnia 31 stycznia rb. o godz. 9,30 przed pot 
sprzedawać będę w Lidzbarku pa Placa Hallera najwięcej 


pasterz 


z zaciągiem, 


dającemu za gotówkę: H ki 5 Z A BEGSIGEO m z 2 AR 
powodu podeszłego wieku tow: który zarazem dój obejmie. 
1 garnitur mebli klubowych, 1 kanapę, 1atół i Zfotele. Rudzińs I, ugajno. [| gotować. _ 
sa idzbark, dnia 28 stycznia 1990. à sprzedam 90 morgowe |£" HOLM, Działdowo, 


ul. Dworcowa nr. 40. 


Majątek Lipowydwór. 
TAPETY 


Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


Wydzierżawię 


| oberżę 


gospodarstwo 


od zaraz. t klm. od Lidzbarka. 
Janina Kalisz; 


412. 


Przymusowy przetarg. 


Potrzebni fo 


Majątku Ruda 


W piątek, dnia 31 stycznia rb. o godz. 10 przed poł. Lidzbark. k a a a TOWA 
sprzedawać będę w Lidzbarku na Placu Hallera najwięcej * na 7 UONE SAJMMOREWACIEE| 
i kę A 2 mse e e FO RM U L A R IE waj orna e w wielkim wyborze 
1 pianino, 1 kredens, 1 bufet, 1 kanapę z lustrem. | chętniej dla rzeźnika, w dużej BĘ Oba © 
Łidzbark, dnia 28 stycznia 1930, „ kościelnej wsi. raka i dwaj ręczniacy 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. Zgłoszenia przyjmuje əksp. kal | 1 S 


Księgarnia „„Drwęcy'. 


Księgarnia „Drwęca, 


z zaciężnikami. 


NB jA ME OWO WOW R iu KRADCÓŃ - a | Nowemiasto. 


i 
Teamen 


2. N.1]30. r 
Kupiec Teodor Janicki z Lubawy wniósł e udzielenie 
odroczenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy. 
Celem rozpoznania sprawy wyznacza się termin na 


dzień 15 lutego 1930 o godz. I0 przed poł. 


pokój 5 w niżej oznaczonym Sądzie, na którą to rozprawę wie- 
rzyciele mogą przybyć celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


Lubawa, dnia 25 stycznia 1980 r. 


Sąd Grodzki. 


Posiadłość 


T-emorgową mam na 
sprzedaż 
W. Marszelewski, 
W. Pacółtewe. 


ża P> ion E CYC PPT PT a E 
Kto jeszcze nie jest posiadaczem losu 
Polskiej Loterji Państwowej, 


SF" niech spieszy do "W 
kolektury „DRWĘCA w Nowemmieście i fili 


w Lubawie i Lidzbarku 
i wyciągnie sobie szczęśliwy los. Ciągnienie IV klasy już 6 i 7 lutego rb. 


Cena 1 ćwizrtki losu dia nowonakywcy 40 zł. 


Wszyscy zaś posiadacze losu klasy poprzedniej, nie lekceważcie sobie lub nie zapomnijcie 
odnowić losu, gdyż możecie tego później żałować ! 


Suche 


drzewo opałowe, 


szczapy Í wałki w każdej 
ilości i drągi, zdatoe na 
słabe belki, sprzedaje 


Majętność Cibórz, 
p. Lidzbark. 


ij 


m- - 


Mam od zaraz większą ilość 


siana 


na sprzedaż w LUBAWIE. 


Gdzie? wskaże filja „Drwęcy“ 
w Lubawie. 


Tracing | ceglę, 


ma dogodnych warunkach m“ 
do oddania majętność 
Koszelewkiip. Lidzbark. 


Zarząd Majętności. 


í 


